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Świetny Dzień urodzenia Jego Cesarzewiczow- 
jk ley i / ości / t ' .  A .  J .  M l C H A E A  P A U ' 1 .0W J C Z A  
ohcliodzony b y ł w tey stolicy uroczystym sposo­
bem  W przeszłą niedziele. Cesarzowa Jejmość 
M \ R \  J \ 1 Ii.OD'. )ROVY'Śf A odelirała powinszo- 
V/at'ia od licznie zgromadzonego nayznakomitszych 
°®(,b obojey pici towarzystwa. ]\ia pałacowym zaś 
p acni drugi się J e \  ukazał widok .i6,ooo woyska 
i ()i harmat składały paradę. N a jja śn ie jszy  Ce- 
sar~ Jegomość obiezdzał zwycięskie szeregi wo­
jowników otoczony ]\ay swietniey szy m  orsza iem  
z liczby składających ony był Xiąźo Fe Id-Marsza­
lek 'iarkiay de I o lli, Jenerał baron Sal en i Urabia 
Langeron, piękność Żołnierza i porządne usta­
wienie onegO zachwycający czyniło w idok, i po-
1,‘‘rno przy ,rą  pogodę wszystkie wolne rrdeyscn i 

zapełnione by ły  nieprzeliczonym mnó-Pu!Wa>-
stwv̂ ^ M z ó w .

i fzoi dnia tego zakończony b y ł świetnym 
Ja .em tanym  m  połowńe pałacu zcymniaccy sie 

przez Cesarzową Jejmość M ARYJĄ T E O D O ­
RO W N R

1817.

I egok dnia wieczorem o godzinie i o ukazał się 
jaśuy m eteor od zenita ku północy nai ształt ogni- 
stey rosciągający się rózgi, trwał więcey I wa- 
dransa, i obłok potym go zakrył (tak o nim dono­
szą ci co widzieli.)

R eskryp t N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J e g o ­
m o ś c i  Chersoń kiemu fT  ojcnncinit Guber­
natorowi na przedstawienia onego grudniu  
9 dnia  1816 roku dany.

Z dwóch przełoień W . l ana przesłanych zarzą­
dzając emu inisterstwem Po.icyi o osiadłych 
w Meiitopoiskim powiecie tak nazywunych I ) u -  
choborcach , widzę he W . Pan prosisz o przenie­
sienie id) z mieysca teraznicyszego pobytu na 
inne, a dotego masz powody z doniesień o ich ro­
związłym 'życiu , szkód'iwy ch powszechności pra­
widłach, i chęci rossiewauia onych pomiędzy dru- 
giemi.

W skutek takowych przełożeń, i podaney zej  i  7 £  J

strony samych Duc/ioborcóu pro/,by o protekcją 
? ; przeciw ucisl-óm, ju em roskaznł zarzadzah.remu 

Ministerstwem Polycyi, aby się zgłosił z AA , Pa­
nem w dostawieniu Mnie wszplkidi sczegtiłów 
w okolicznościach tyczących się JDiu/wborsów.

£5
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Przy tym  J a widzę potrzebę, abyś W . Pan obrócił
sczeąóhi i uwagę na poczętek, i przyczyny prze­
niesienia ty ch ludzi s Słoljodsko-Llkrairiskiey i in­
nych ( i uberu ii, do Melitopolskiego powiatu Cu- 
bernii 1'aurickiey , na mleczne wody.

Takowe ich przeniesienie nastąpiło jak to W. 
Pan widzieć mniesz w roskazie Al o i \i wy danym 
q5 stycznia itlo a ro  u byłem u na tenczas Nowo- 
Rossyiskiemu Gubernatorowi Miklaszewskiemu, 
częścią s przyczyny zruynowania jawie ich pierwiey 
spotkało, częścią dla zas tanienia ich od prześlado­
wań nie słusznie i nie w mieyscu stosowanych do 
sposobu myślenia ich religiynego; Tam dopiero 
oni dość są odosobnieni i niemogą mieć bespośre- 
dniey kommunikacyi z innemi mieszkańcami , a 
przeto i środki do rosszerzania ich sekty są przecięte. 
Przez ciąg lat kilkunastu rząd nieodbierając żadnych 
skarg ani doniesień na nich, m iał przyczynę rozu­
mieć że środki względem ich przedsięwzięte b y ły  
dostatecznomi.

Odsczepienie się tych ludzi od Prawo-wiernego 
Greko-Rossyiskiego kościoła , iest zapewna błe- 
dem  z ich strony opartym na chylmy cli wnioskach
0 prawdziwym wyznaniu, i Duchu Chrzesciiań- 
stwa. To iest skutkiem braku w  nich prawdzi­
wego oświecenia : «mają oni gorliwość ku służbie 
Bożey , ale nie W’e d lu g  prawdy. Czyz przy stoi 
aby oświecony rząd Chrześćiiariski chcąc wrócić 
zbłąkanych na łono kościoła, używ ał tak dzikich,
1 okrutnych środkow iakiemi są: ucisk, prześla­
dowanie, wygnanie, i. t. p .?  Nauku zbawcy 
świata sstępuiącego na ziemię dla znalezienia i oca­
lenia zatraconego człowieka niemoże bydz wrpoiona 
przemocą i karą, niemoże nieść zguby zapowia­
dając zbawienie tem u , którego się stara naprowa­
dzić na drogę prawdy. Prawdziwa W iara iest 
dziełem  dobroczynności Twórczey, ona się rodzi 
W sercu usposobionym przez łagodną, i przekony­
wa iącą naukę w sczerośći ducha , a nadeWszystko 
przez dobre przykłady. Środki okrutne, i twarde 
nieprzekonywaią nigdy, ale bardziey zatwardzaią. 
W yczerpane sposoby srogośći i wywierane prze­
ciwko Dachoborcom  przez ciąg lat trzydziestu aż 
do 1801 roku-, nietylko nieznisczyły tey sekty: 
ale co raz bardziey a bardziey rozmnażały oney 
Wyznawców-

TNndto mieyscowa zwierzchność rozmaitych Gu- 
bernii oddawała nieraz sprawiedliwość towarzy­
skiemu pożyciu i prowadzeniu się Duchoborcóu>, 
choria ’ z dm iey strony skar’ono ich o odscze- 
pieristwo od Prawro - wiernego Kościoła. Senato-

i owic : Łopuchin i Nieledeński - Melecki w czasie 
bytności ich W Słobods o - IJkrairiskiey G ubernii 
dla ohej rżenia oney, znalazłszy tam tey sekty lu­
dzi dali o konduicie ich naj lepsze świadectwo nie- 
proteguiąc bynaymniey ich odsczepieristwa, ho 
sąd ich b y ł besstronny , i oparty na Chrześćiiań- 
skiey Miłości.

Wszystkie te okoliczności dowodzą , ie  teraz 
nielrzeba nam myśleć o nowym przeniesieniu tj ch 
ludzi, ale o zasłonieniu raczey ich samych od 
wszelkich pretensj i i napaści co do sposubu ich m y­
ślenia w dziele zbawienia , to zostawione sumnie- 
niu każdego, a więc przem oc i ucisk niepowinne 
mieć mieysca. Przeniesienie ich , czyli raczey- 
przepedzenie by łoby nowym uciskiem i los ich 
dalby się im uczuć dotkliwie, a przeto odnieśliby 
iuż karę za samym tylko doniesieniem, nie wzio- 
raiąc czy one dowiedzionym bydz może. Rząd 
wspieraiący się na zasadach prawdy i sprawiedli­
wości, w żadnym względzie, i z. nikim tak niepo- 
stąpuie : Rościoł zaś prawowierny iądaiąc wrócić 
na łono swroie tych obłąkanych synów , czyż może 
użyć środków prześladowania, i ucisku tak sprzeci- 
wiaiących się duchowi G łow y swoiey Chrystusa 
zbawcy, który naśladowcom swoim te pamiętne 
zostawił słowa : « Idźcie a nauczcie się co to ie s t :
miłosierdzia chcę a nie ofiary , bom pieprzy szedł 
wzywać sprawiedliwych, ale grzesznych do po­
kuty , gdybyście wiedzieli otym nieposądzalihyscie 
niewinnych. »

Idąc zatym duchem prawdziwego Chrześcijań­
stwa , niechybnie trafić można do należytego w tA n 
przedmiocie celu. Osadę tych kolonistów poru- 
czam sćzegó!nem u, i nnybacznieyszemu dozorowi 
W . Pana i Opiece. Niespusczając się na nikogo, 
na żadne oraz doniesienia , sam W. Pana bez wszel- 
kiego uprzedzenia naybhzey się przypatrzysz nay— 
drobniejszy m  okolicznościom tyczącym się do 
nich, dokładne masz powziąść wiadomośćie o ich 
sposobie życia, i prowadzenia się, ato patrzac na 
nich okiem bez stronnego i czułego zwierzchnika, 
szukającego pożytków rządu w pomyślności p rj'- 
Watney powierzonych mu ludzi, Los tych hidzi 
powinien bydz zabespieczony zupełnie. Niech 
uczują Że się znaydują pod opieką, i ochroną praw: 
a wtenczas zwiększą ufnością czekać można z ich 
strony przywiązania i wierności dla rządu, i wy­
magać wypełnienia przepisów cnego według 
praw , które tak są d'a nich dobroczjnnemi. Je- 
żefibyś W. Pan odkrył nie po'ceniąc naczjim  k ol— 
wiek doniesieniu a na istotnym przez siebie samego
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przekonaniu) , 4e u osadników tych przechow yw ani
s.i dyserteruj jcy żo łn ie rze , albo zbiegli ludzie; l 
jeśliby przeświadczono ich ato z dokładną pewno­
ścią ie  odwlekają od praw ow iernego kościoła i 
wpajają swoy sposob m yślenia o R e lig ii, wtenczas 
uiy  wając powagi praw  takow ym  sprzeciwiający m  
się praw om  postępkom położyć tam ę. Ale i w ien- 
czas nienależy dopns.ić ahy za jednego czyli też 
kilku przekonanych o takowe przestępstw a, cier­
p iało  i b y ło  prześladowane i karane całe tow arzy­
stwo nienalezące do w iuy. bizy doniesieniach i 
oskarżeniach w  podobnych przypadkach , naydro- 
bnieysza okoliczność z naydokladnieyszą uwago ro- 
strząsniona hydz pow inna, naywiększa oraz bacz­
ność masie obrocie nato . kto jest donosicielem? i 
jakie ma do tego pobudki ? 1 ak w łaśnie i dway
wyrażeni w  doniesieniu VV Pana którzy s towarzy­
stwa D u c h o b o rc ó io  wróciwszy się do prawego ko­
ścioła zanieśli skargi i świadectwa obwiniając rze­
czone towarzystwo o rozw iązłe życie , m ogli to 
uczynić złością albo zem stą pow odow ani: to albo­
w iem  bardzo łatwo nastąpić m o g ło , że oni w y­
g n a n i  zostali s towarzystwa za złą konduitę, albo 
opuścili one przez niechęć i gniew. Sam e świa­
dectwa takowych zasługujące ledwie aby na nie 
zwrócić uw agę, niepowinne służyć zaprzężony wa- 
jący dowod i dostateczną przyczynę do przed się 
brania natychm iast środków tak tw ardych jakiemi 
są -. wzięcie pod straże, wtrącanie do więzień, zam y­
kanie w  ciem nych lochach i prześladowanie osob 
nieprzekonanych zgoła o żadn i zbrodnię. Sam e 
nawet wysiedzenie praw dy takowych doniesień, 
powinne się adbywać sposobem , któryby w  ża­
dnym  względzie nie przy czynił niew innem u cier­
pienia ni krzyw dy•

Polegając na rostropnośći W . P an a , na sczerey 
chęci dobra , oraz na gorliwości ku służb ie , prze­
konany jestem  że w dziele poruczającym  się jemu
będziesz sie starał zastosować w  zupełney dokła­
dności do w yrażonych tu m y śli M o i c h ,  oraz 
czekam ze strony je<*o nayrych leyszey śpieszności.

T y m  czasem masz W . Pan M n i e  naydokład- 
nieysze przesłać doniesienie o środkach jakich u?.y- 
jesz w  wysiedzeniu rzeczonych okoliczności, oraz 
co odkryjesz po wzięcia tey kolonii pod besposre- 
dnią swoja opiekę.

K 1 A L E X  A N R E R .
S t-P e te rzh u rg , 9 . gnidnia 1816 roku.

K  * 6 Ł E  W  s T w 0 P  0 I. s R 1 E.
Z  f V a r s z a w y ,  1 8 .  s ty c z n ia -

P o sied zen ie  Towarzystwa Królewskiego przyja­

c ió ł Nauk w  W arszawie o którym eśm y donieśli 
w  i\um erze przeszłym  naszey gazety zagaił J W . 
S ta sz ic  Hadca S tan u , Prezes Towarzystwa w  na- 
stępuiącym  sposob ie :

Zdaiąc sprawę z naukowych prac w  zeszłem  pół­
roczu dopełnionych , m iło  m i zacząć od doniesie­
nia publiczności, iz Iow arczystw o uiściło się z 
swoiego p rzyrzeczen ia , w  w ystaw ieniu dzieiów 
narodu w śpiewach historycznych. Dzieło t o ,  
przez zacnego z ty lu  względów (.złon^a Juliiana 
j\ie iucew icza  ułożone, w  tam  półroczu wy danem  
zostało.

W ydział nauk i sztuk pięknych zatrudnia się te ­
raz rówuie użyteczną dla dzieiów narodowych pracą, 
uzupełnieniem  dzieła szanowney pam ięci Aiber- 
trandego  o pomnikach. Zgromadzenie przekona­
ne , że im  w ięcey dzieło to udokładnionem  będzie, 
tern powszechniey stanie się użyteczne ; w  ty m  
zamiarze postanowiło dołączyć do opisu wszystkich 
pomników Polskich ryciny. Zbiór takowy iuź 
teraz W naszym narodzie iest rzadki; zebranie odry- 
sowanych wzorów staie się trudne , potrzebuie 
dłuższego czasu, potrzebuie pomocy z nauki gorli­
w ych obyw ate li, którzy by  podobne zbiory Pol­
skich medalów posiadaiąc , tych przerysowania do­
zwolili. N ie zraża się przecież Tow arzystw o tą 
trudnością. Juz  przedsięwzięte są starania, aby i 
ta część dzieiów nay użyteczniey w ystawioną zo­
stała.

Przedwczesna śm ierć uczonego Tadeusza Clinc­
kiego d ługo  wznawiać będzie w  naszem I owar- 
zystwie nieodżałowaną pamięć , i w  narodzie Pol­
skim  takiey straty  uczucia ... S łynny z swoiey 
w ym ow y szanowny tego Zgromadzenia Członek, 
M inister O św iecenia, W oiew oda Senator Stani­
sław  Pot ochi odda należną cześć naukom i cnotom 
lMęża tego.

W ydzia ł um iejętności, również dopełniaiąc głó­
w nych zamiarów T ow arzystw a, w  zastosowaniu 
swych prac naukowych szczego’niey do ziem iopło­
dów k ra iu , zatrudniał się tych rozpoznawaniem i 
dokładnieyszem  użyciem .

Liczne ieszcze odbieram y pisma odpowiadaiące 
n a  zapy tan ia , przed rokiem  do publiczności podane 
o s p o s o b a c h  zachowania podczas zimy drzew owo- 
cowych. T e  pisma rozbieranem i b y ły  : dotąd
żadne ieszcze za zupełnie rozwiązuiące nasze zapy­
tania uznanem nie było.

Tenże W ydział rozważał pismo o nowego w y­
n alazku  pom pie ssącey , przesłano do Towarzy stwa 
p r z e z  Jeueralnego Inspektora rzek spław nych przy
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R ządow ej K om m issyi Spraw  W ew nętrznych Pana 
L ange. Uczynione nad t j m  wynalaz iem  przez 
V jd z ia ł  Umieiętności uwagi udzielone Autorowi 
został j .

Uwiadomioną iuz, przezem nie b y ła  publiczność, 
iak daleko Towarzystwo swoie pracę względem  u- 
dos1 ona enia farby z Czerwca krajowego posunęło. 
P rzedstaw iłem  w zo rj z Czerwca Polskiego doró- 
wnywaiące kolorowi Koszenilii. W  zeszłym  roku 
zacny nasz Członek K i ta / e w s k i  Processor Chemii 
W  ce u dokładnego poznania , i ła tw ie jszego  przez 
upraw ę rolniczą rozmnożenia szczegó uiey naszemu 
kraiow i w łaściwego owadu , zatrudniał sie śledze­
n iem  i zastanawianiem sit; nad iego poczęciem się 
i  rodzeniem . U w ażał iego ż y c ie , działania i 
śm ie rć , czyli b a rd z iey , ie  d a braku rze te ln ie j­
szego wyrazu p o w ie m , zastanawiał sie nad tego 
owadu iakimsis nieśm iertelności gatunkiem , nad 
iego porządnem przeistaczaniem  s ię , nad iego 
nioustam em  z jednego do drugiego życia przecho­
dzeniem . key eiekawey i uźyteczney pracy 
pierwsza część dzisiaj publiczności ndzielona bę­
dzie.

Dotąd w  kraiu naszym m ało  znany iest. system at 
W  Botanice, zasadzaiący się na rozbiorze ziarna. 
W y k ład em  tey nauki zatrudnia sie z swey biegłości 
W  zien ic tw ie  znany w  kraiu i za granicą, Koflega 
S z u b e r t  Professor botaniki i D yrektor botanicz­
nego ogrodu.

Nie uszły także uwagi Tow arzystw a W ody M i- 
n e ra 'n e w  kraiu. Dla doskonalszego poznania wod 
pod JSafęczewem  ziechał na m ieysce K o'lega Ce­
liń sk i  Professor C hem ii w  A ydziale  Akadem ickim  
Lekarskim  , i z w łaściw ą m u w' dośw iadczeniach 
Chem icznych dokładnością uczynił rozbiór tych 
użytecznych W ód M ineralnych. Opis iego do­
świadczeń na dzisieyszem posiedzeniu c z y t a n y  
będzie.

S te rn  wynalazca machiny7 aryfm etyczney , o 
którey przed szterem a laty przez V\ y dział U m ie- 
iętności sprawa zdana Tow arzystw u ogłoszoną b y ła  
w  roku t8  3 w  mieciącu S tyczn iu , a która m a­
china uskutecznia cztery działania arytm ety czne aż 
do i'ości liczb trzynastu z u ło m k am i, ten sam 
S te rn  oddał w tych dniach do Zgromadzenia nowy, 
równie ważny wynzlazek , machinę wyciągającą 
pierw iastki kwadratowe z ułom kam i. V\ y na’azek 
ten  nóydzie pod rozwagę Deputacyi z V\ ydziału 
U m ieiętności wyznaczonej•. Zdana o nim  sprawa

I V  S t . P m t e r z b u r g u , r r  Z

na przyszłem  posiedzeniu , publiczności udzieloną
będzie.

W I A D O M O  S C 1 Z A O 11 A N I C Z N E.
A  K G L 1 A.

Z  L o n d y n u ,  13. s tyczn ia .
Jenerał Portugalski L ecor wy dal drugą prokla- 

m aeyją do mieszkańców !\lon te -\ideo  prz z która 
on donosi, ie  zajęcie tey p row incji przez w ojska  
Portugals. ie m iało  miey sce w skutek ugody za- 
w artey m iędzy D w oram i R io-.laneiro, i .Madry­
ckim . O to brzm ienie tey proklam acj i ta jak c na 
nas doszła niemając na sobie ani daty ani m ie jsca  
gdzie by ła  wy daną.

«N icczyniąc krzywdy'nikom u zajm ujem y kray  
! położony nadbrzegiem  wschodnim rzeki P la ty , 

ato w  Im ieniu • rawowiernego i ana naszego. .Śro­
dek takowy wynika koniecznie s potrzeby oko­
liczności które są zgodne z życzeniami G abinetów 
Naszego Pana i Kró'a Jegom ości Katolickiego. 
Za ecie takowe podda'e was berłu  dobroczynnego i 
W ielkiego Kro a. D ziękujcie Panu przeznaczeń, 
zam iarem  naszym jest chęć skończenia bumów i 
n iezgod, których kray wasz od tak dawna jest zdo­
byczą. Niech widok naszych zastępów napełnia 
strachem  naruszyć ieli spol ojności i publicznego 
porządku. Lecz w y oby watele zostańcie sp.okoy- 
nie w  waszych mieszkaniach. Nowi w7asi w s p ó ł  
bracia i oby w atele będąsie opiekować wam i. a

S /  w  E  C t  A .

S  Sztokolrnu 1 j . s tyczn ia .
Piekarze N aszej sto 'icy podali prożbe 0 pozwo­

lenie podwyższenia ceny ch leba, s przyczyny 
znacznego podjęcia sie oney co do zł oża, inkowa 
prożba gdy doszła do Rady ł aństwa Król Jegom ość 
kosztem swoiey w łnsney kassy przyrzekł u tzym y­
wać iednostay ność Ceny co do ch 'eba przez rok cały . 
Dowod takow ey dobroci tem  bardziej zaym uie 
U W 'age 17, Szwecji,-i i w  najlepsze 1 a ta nie rodzi 
dosy ć zboża do wy ży wienia swoich mieszkańców.

R O Z  VI A J T  E  W 1 A D O M O S C I.
Jen e ra ł C u stin e  niemogąc się , doczekać potom ­

stwa z. m łodą  toną zasięga1 w' le j m ierze rady pe­
wnego m łodego Doktora, ten po wyexam inowauiu 
stanu zdrowia żony Jenera ła , zapytał sie czy i 
Matka iey ta lże  nie m iała potom stw a, śmiech 
1 tórego to pytanie b y ło  przyczyną, ledwie nieode- 
b ra ł iey życia.

n u  k  a  r n  i  K a r o l a  K r a y a .


